
D O D A T E K  D o . . , . . ,  N™ 40. 
KORRESPONDEŃTA =  WARSZAW SKIEGO

We Czwartek o godzinie i  o. z rana.

Wypis z Ksiąg Konfed er acyinych Woie- 
wództwa W ileńfkicgó , Koku 
Miesiąca ffu n ii  55. dnia.

f rzed A k tam i Konfederacyi wo lney W d z tw a  W i le ń lk i e g o  f tanąwszy o .  
sr-biście J1W^V. JJPP. Jan Rudnicki , Kanuty R om ano w icz ,  Hieronim 
Szw ykow lk i  i Rodziewicz K onsyl iarze Konfederacyi G enera tney  wol
n e y  W .  X. L it t :  A k t  Konfederacyi Generalney W .  X . L i t t :  ad A S *  
podali, którego treść n a f tęp u ią c a :

A K T  K O N F E D E R A C Y I  

Generalney wolney W. X . Litewfkiego.
M y  Narodu L itew ik iego  O byw ate le  i Rycer l lwo , spoieni w ęz łem  

Unii  z Koronę Polłką, co zaś  do p rzyw i le iów  i szczegu lney  w ład zy  w  
równych prerogatywach , urzędach i  Ju ryzdykcyach  Narodowych w  wła- 
snynt Kraiu , i z własnych O byw ate l i  złożonych, Narodem będąc ieduey- 
ze powagi i znaczenia  z Koronę P o l lk ą , iednyiu  oraz zaw sze  o dobro 
publiczne, swobody Kraiowe i wolność tcl inąc duchem, w y ź e y  ie  ceniąc 
tud  życ ie  i m a ią tk i  nasze oświadczamy się.

Gdy doszła nas Urzędow a wiadomość o A k c i e  Konfederacyi Gene
ra lney  wolney w  Koronie, pod L a lk ą  i  p rzewodnictwem J W .  S tanif lawa 
Szczęsnego Potockiego Generała A r ty l l c r y i  Koronney, jpobudkach w t y m 
że A kc ie  wyrażonych: gdy iuż  po w ie lu  W dztw ach  i  Powiatach ftoso- 
w n ie do tegoż A k tu  wo lney  Konfed: uroczyfte n af ląp iły  oświadczenia  , 
E lek cy i  M arsza lków i Konsyl iarzy ,  Gdy nakoniec z całego Narodu L i -  
tew: chociaż zagrożonego prześladowaniem , O bywateie nie mogąc s ię 
Zgromadzać, s ilą  woylkową odpierani , oświadczenia  swoie w tym że z a 
m ia rz e  przez p isma i umocowanych do S to l icy  Xftwa L i t t .  Miafta W i l 
na przef la li ,  przeto m y  Obywate le  i Rycer l lwo Narodu L i t t :  chcąc w ie- 
dności B ra ter lk iey  , iako nayprędzey  przyśp ieszyć pożądane dobro Kraiu , 
t przywrócić  Narodowi naszemu to wszyftlco, co Seym u cztero  - le tn ie 
go przemoc i in t ryga  z klubów wolności, sprawiedliwości ,  i po iządku w y 
wróciła, by temu położyć koniec n a y r y c h l e y s z y , co grozi zn iszczen iem  
całego Kraiu , i z agub ien iem  naw et  ez y l l en cy i  Pollkiey.

W s p a r c i ,  ośmie leni i pobudzen i, N ayiainieyszey, N nypotfinieysiey i
* Naym pam alsiey W ielkiej Monarchmi Rttjsyijlcity przyiacielifcą sąsiedzkie- 
*nu Narodowi D e k la r a c y ą ,  zgromadzeni d« Miafta  Stołecznego W iln a ,

zw iązku  Generalney Konfed: wolney w Koronie pod L a lk ą  JW i  S t a -  
Diflawa Szczęsnego  Potockiego Generała A r t y l l :  Kor: i  M arszałka  G e
neralnego, ią czem y s ię  i  przyftępuiemy.

A k t  cały t eyże  Konfederacyi i w szy l lk ie  w  n im  pobudki, w y raz y
* żądania , tak,  iakoby był A k tem  przez nas samych  ułożonym i podpi
sanym  p rzy im u iem y ,  nic zgoła z n iego nie wyłącza jąc .  J W .  Potockiego 
Za M arsza lka  General:  Kor: p rzyzna iem y ,  Rotę p rzys ięg i  położoną dla U- 
rzędników na Sądy ,  i do akcefsów, za Rotę naszym  Urzędnikom właśc i
w ą  m ieć chcem y, i w  t y m  zam ia rze  A k t  ten cały Konfed: G tn e r a in . y  
Wolaey Kor; t u  kw ica  A k tu  naszego te raźn ie js zego  co dc fiowa wpisu-



i e m y  i k ładz iem y t * k ,  iakoby p rzez na* samych był  ołofony, n ie  i#  
n iego ani p rzyda jąc ,  an i uym uiąc .

N im  zaś obu Narodów naftąpi złączenie s i ę ,  i czynność ogtilna c a 
łego Narodu do wewnętrznego  tym  czasowego czuc ia  i potrzeb Kraio- 
w y c h , iakoteż  ku zabeśpieczemu i spokoyności K ra io w ey ;  w z y w am y ,  
zapraszam y i w yb ie ram y M ęża nayznakomitszego cnotę i gor l iwością  
O byw ate l lką ,  z a  Przewodnika do S ty ru  Narodu L itewfkiego :

JO. X ięc ia  J m c i 'A le x a n d r a  S a p ieh ę ,  KancI: W .  W ie lk iego  X ttw * 
L i t ;  któremu iako w iekiem i Urzędem w innych powinnościach obowią* 
z a n em u , p rzyda iem y do pomocy i za l lęp l iw a  w pierwszeńftwie:

I W .  JP. lo zefa  Zabie łłe Łowczego W .  W .  X. L itew ik iego .
T ych  obowiązkiem będzie ,  spokoynośó w ew n ętrzn ą ,  i spraw ied li

wość u t rz y m y w ać ,  od Konfederacyów W dzkich  i P ttwych  odbierać do
n ies ien ia  i rezolucye d aw ać ,  na w sze lk ie  w ydarzen ia  krzywd O byw a-  
te lłk ich ,  być pomocą.

Y takową zw ierzchn ią  władzę sp raw ow ać ,  wespół z Konsyl iarzami 
do Gnrlney Konfed: wo lney  wybranem i naym niey  w  Osób 5 . w  M i e 
śc ie  S to i ;  W i l n i e ,  lub z uw aźenia  potrzeby i ogłoszenia publicznego, 
w  innym  M ieśc ie  L i tew :  w nieprzytomności zaś JO. X iażec ia  Jmci Kancl* 
W .  W .  X . L i t  : c z y l i  ‘_go zaflępcy J W .  Zab ie l ly  Łowcz: L it :  p ie rw szy  
tx  ordinc W d z tw  Konsyl iarz Gnrlney Konfed: p ierwszeii l lwo mieć będzie.

Co zaś do obowiązku W oy lko w ych ,  w zg lędem  zabeśpicczei iia spo- 
Łoyności pub liczney ,  opłaty W o y lk a  z Fodatków p ub l icznych ,  i u rz ą 
dzenia  w ewnętrznego , szczegu ln ieyszą  przep isując kii temu zam iarow i 
in ftrukcyą ,  dla W odza  L it :  poruczamy tę w ładzę ,  za leconemu znaio- 
ju e y  cnoty i n ię l iwa i sztuki Zołnier lk iey Mężowi

J W .  JP. Szym onow i Korwinowi Kafsakowłkiemu Gnrfowi I^eutn: 
W o y lk  W .  X. L it :  i W o y lk  Nsyiaśm: Imperatorowey ca ley  R ofsy i ,  któ
rego gdy inne W d z tw a  i Ftty ogłosiły iuż R eg in ien ta rzem , gdy iednak 
A k t  Gnrlney Konfed: W o ln ey  Koron: takową w ładzę ,  nie przez Reg i-  
m entarzów  , lećz  Hetmanów chce m ieć spraw ow aną , i te U rzędy  po
żyteczne do obowiązków swoich p rzyw raca ,  przeto M y na mocy Praur 
d a w n y c h ,  Urząd Hetmana Pol: L it :  podnosząc, w tym  Urzędzie Hetma
na Fq1: wspomnionego IW . JP .  Kofsakowłkiego ogłaszam y i uzna iem y 
z władzą Hetmanom w łaśc iwą , według A k tu  Konfed: Gnrlney Koron: 
na rocie p rzys ięg i Hetmanom przep isaney i wykonaney,  sprawować tęż  
władzę z lecam y ,  z przydanemi od nas cz te rm a Konsylia rzami Gnrlnemi, 
z któreini J W .  Kofsakowłki Hetman Polny W .  X. Lit : n aym niey  w  
liczbie trzech Osób, w'»zy(lkie rozrządzen ia ,  podług t e y  inftrukcyi, 0- 
głosić przez U n iwersały  i do exekucy i  przyprow adzać ,  obowiązanym 
będzie.

Z a  IConsyliarzów zaś do Gnrlney wybranych  Konfed: do ogłoszeni* 
Publicznego Narodowi całemu L it :  ku powszechney wiadomości ,  Osoby 
naftępuiące w yb ie ram y  i ogłaszamy: iako to:
Z  Wttwa Wilcńfktcgo. UUr. Józefa Kolsakowfkiego W w d z ic a  W iteb lk :  

Rotni: Kawał: Narodowey. X c ia  G iedroycia  Stoln ika Wiłeńłkiego .
, Z  Tttu Osimiań/kicgo. Józefa Ważyńłkiego  Podkomorz: Oszmiańlkiego, 

Ignacego  Chomiń lk iego  Sędziego Z. Oszmia ii łk iego.
Z  Tttu Lidzkiego. Ignacego T yzen hauza  Staroftę Pesolikiego. Tadeusz* 

N a ibu ta  Chorążego Lidzltiego.

Z  Tttu Wilkomirjkitgo. Benedykt* Morykoniego P isa rza  W .  Xfłwa L i t t :  
Ignacego  Kościałkowłkiego Podkomorzego W iłkom ir :

Z  Fttu Brajław/kiego. Jana Rudnickiego Staroftę. Grafa M anuczego  S ta-  
rościca Opełkiego.

Z  IVwdztwa Trockiego. Anton: R om era  Podwoiew: Trockiego. . Ignacego 
S iw ick iego  ex Poda Trockiego.

Z  Tttu Grodzicńjkiego. Xcia  Radziw iłły  W w d z ic a  W i le u :  Rotni: Kaw: N .
M arc ina  Dankiew icza  Skarbnika Pttu Grodz:

Z  Tttu Kowieńjkiego. Michała Kofsakowłkiego Podkoni: K aw ień :  Kawał: 
Ord: S .  Sta;i :  Rotm; Kaw: Naród: Józefa Miłosza  Krayczego Ko-
wieńłkiego.

Z  Tttu Upitjkicgo. M ichała  S t r a sz e w ic z a  M arsza łka  Upit lk iego. Józef* 
Kofsakowłkiego. _ ; ;y

Z  Xi(flw o Zmudzkiego. Józefa Zabielłę Łowczego W .  X. L i t t :  Michała
Giełguda P is a rz a  Pol: L it t :  Laudańlk iego P isarza .  F e ! ix a  R enny
Podkom: Nadw: J. K. Mci Kaw: Ord: S. S tan if tawa. Ił ilewicza Cl- 
wonowicza X if f tw »  Zmudzkiego. Białłozora C iwonowicza 'X ięf tw* 
Zmudzkiego. ' :n tO

Z  W wdztw z Smoleńjkiego. Anton : Chrapowickiego Starołłę Grod: §tarodub: 
Iśawał: Ord: S. Stanif tawa. Józefa Szwykowik iego  P isa rza  Grodz: 
Sm sleń lk iego .

Z  Tttu Starodubowjkiegt. B iszp inga M arsza lka  Star.ódubowłk: Kąnutego
Romanowicza. ' ,/,J ‘

Z  Tttu Słonimjkicgo. M akowieck iego  M arszałka  Słonim. Kaw: O td i r u  S.
S tan i l taw * .  X ięc ia  S ap ieh ę  K anc lerzyca  W .  Xi L i t t :  ■

Z  Ttt/i Wotkowy/kicgo. Z yn iew a  Staroftę Berznickiego. Zabie lłę Podcza
szego Czerniechow: • ł

Z  Wwdztwu Miń/kiego. W ańk ow icza  ex  - Poiła Mińłkiego. P a w l i k o w i i t *  
go c x  - Poiła M iółkiego.

Z  Tttu Orszańjkiego. Józefowicza S tę  Mereck iego . S z teyna .
Z  Pttu Mozyrjkiego. Je leńlk iego S t tę  M ozyr :  O lkierke S t r a i i i i k a  Pol: L it :  
Z  Wdztwu Nowogródzkiego. X c ia  A n t :  R adz iw ił ię  W w d z ic a  Trockiego.

Rey tana E x - P o f t a  Nowogródzkiego.
Z  Wttwa. Tołockiego. Szpinka. Snarlkiego Pułkownika.
Z  Xtwa Influntjkiego. Burzyń lk iego  S t tę  Bralław : Cypryana Zahórlkiego , 

Hieron: Sweykowfkiego . A n t :  D om eyki Kofsakowłkiego Podftólica. 
Rodz iew icza  Ł aw czyca .

Jeże l iby  zdarzyć  s ię mogło z n ieprzewidzianych p rzyczyn ,  iźby^któ- 
eyko lw iek z UUr: Konsyl iarzy ftawić s ię  n ie  m ógł ,  p rzy  złączeniu s i f  
G nr lney  Konfed: O. N ar :  na ów czas  na  n tieysce  takowego ,  To.wiat z 
pom iędzy Jfousy l iarzów P ttw ych  innego w yb rać  będzie obowiązany. 
T y m  sposobem , cokolwiek zdrowa ro z w -g a  r ad z i ła ,  dopełniwszy , pobu
d zam y wszyftk ich  miłośc ią  O yczyzuy  , ażeby s ię  do iedności łączy i i  
wspólney połługi O yczyzny  własney .  N ie  p rzyp isn iąc  p rzyk ry ch  łka- 
tków, któreby^doświadczać p rzyszło ,  ani W o y lku  Prży iać ie lfk iem u N a y i :  
Im peratorowey Jeymości całey R ofsy i ,  gdy te  w yraźne  z lecen ia  m a i ą ,  
sprawować s ię z* w sze lką  p rzyzw o itośc ią ,  an i nam z nayczyftszą  in -  
tencyą  b iorącym s ię do zachowania  swobód i  ezyftencyi Połłkiey, lec*  
w łasney  zaciętości i  fana tyzm u biorącemu okropne początk i ,  z przeklę
tych in ax ym  filozoficznych, zagorzałych n ieprzyiactół Rządu i "społe- 
**ności lu d z k ie j ,  pad ubarwioną poftaeią Pa t ryo tyzn iu ,  równośc i ,  wal*

U u  «
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' ności szkaradnej ’, i praw nawo z płowy podfey w  konceptu utworzonych 
cz łow ieka ,  z w yw rócen iem  Ołtarza i Rządu, z wyn iszczen iem  ftauu 
Sz lacheck iego  i zgubą zapracowaney w iek iem  (ławy i mają tków cnotli
w ych  O byw ate l i  Takowe nasze ośw iad c ie u je  A k tu  G nr lney  Konfed: 
ł . i t :  ( tw ie rd z iw szy  podpisami i P ieczęc iom 1 N a sz e m i ,  w Protokule 
A k tów  Konfed. G or lner ,  podać do A któw  Kraiowych i podpisać im ie 
n iem  całey G ene .a lnóśc i , wespół z A k tem  Konfed: Gnrlney Korouney. 
J J W W . ’ 1.1 PP. Końsyliarzom za le cam y ,  i przez druki ogłoszone całemu 
N arodo w i mieć chcemy. Akt Konf: (jen: Kor-, jn Nrze -ijo znayiuit się.

W IAD O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
Osobliwsze Anekdoty d. ao Czerw: w Paryżu R. tyyz.

Ja m a is  au cu n e nation au m ende n ’ avo it ofpert un sp e ctac le  s i  e tra n g e . 
ZaJen  w św iece Naród tuk dziwotwornego nie ekazni widoku, — — . .  --

— Juki w ‘dniu 20. Czerwca 
R . 1792. trafił się w Paryżu. 
Osobliwości tego dnia, (szczę
ściem, że bez krwi rozlania) 
zdarżohe, mogą być zapisa
ne w hiftpryi. jiaywiekszych 
głiipftw ludzkich. Wolność, 
ieit właśnie iaktdyament. Nay- 
droźszy to ieft kieynot. Użyi- 
'źe igó na złe, nie ma szko- 
dliwszey trucizny, iak z tako
wego bryllantu.

W wigilia tey flawney nie- 
godziwości, Dziennik Patryo- 
tyczny głosił, że d. 20 zgro
madzenie bez - spodniowe ma 
szczepić drzewo Tópol przed 
bramą Zamku Thuillerie  Kró
le wfkie go.

W sam dzień z rana dopra- 
sza się kilkanaście tysięcy lu
du, Jedni twierdzą, żedo 15, 
ihhi że do 20 tysięcy było, 
aby wniść mogli, i honor o- 
trzymać przeyśęia iedni za 
:drugiemi przez salą Zgrom: 
.Narodowego.

Pozwolono. Bo ty le  ty 
sięcy próżb warte były wzglę
dów.

Zaczyna się parada. Mę- 
szczyzni, kobiety, dzieci ró
żnego ftauu, i wieku, z któ
rych bardzo wielu było poro
zpinanych i ledwie nie w ie- 
dnych koszulach, Uzbroieni 
w bardysze, siekiery, lkiuty, 
kosy, szpady, rożny i długie 
kiie, na których były poprzy- 
więzowane wftęgi i chorągie
wki o 3 kolorach, a na wierz
chołkach czapki czerwone. 
Wiele niewiaft dobytemi pa
łaszami, a dzieci nożami dłu- 
giemi machały. Na czele tey 
zgrai byli P. S t Huruge i P. 
Santerre  Piwowar, oba w u- 
niformach.

Za niemi dway potężni 
chłopi niosą na pikach na- 
kształt chorągwi czarne roz
pięte spodnie i dziurawe. Na 
iedney ftronie napis: Niech 
żyią bez -pludrow e! Na dru- 
giey ftronie: Doniesienie L u 
dwikowi A'.CI. — Lud zmor
dowany cierpliwością— W ol
ność albo śmierć. —-

Drugi podobnego gatunku 
chorągwiarz na oftrzu wyso-

kiey piki wsadzone niesie cie
lęce serce z tym napisem : 
Śerce Arystokrata.

Wcilka się tłum do sali, dy
szeć się daia kotły , trąby , 
śpiewanie : ęa ira, i krzyki 
nie zrozumiane w niezmier
nym tumulcie.

T a scena, która trudno pió
rem określić, trwała 2 godzi
ny, i (kończyła się na podarun
ku chorągwi, którą oddał Zg: 
Narodowemu P. Santerre  i- 
jnieniem Przedmieścia S. An
toniego.

To było z rana dnia 20. L i- 
■ pca. Przypatrzmy się osobli
wościom tegoż dnia poobie
dnim. Nie trzeba tragiko-ko- 
medyi i śmiesznieyszey,i har
dzi ey okropney.

Nim wyłaniano drzwi w 
Zamku Thuillerie gdy się ci
śnie motłochdopokoiów Kró- 
lewlkich, ieden młody Strzc-i 
lec zowiacy sio Girardelet z 
kompanii Strzelców dobrey 
nadziei, wdziera się do Króla 

; przez drzwi w pół otwarte, i 
.zadyszały rzecze : Nayiaśn: 
Panie, tam za drzwiami ltra- 
szliwy knuią zamach na ży
cie W. K. Mci, proszę, i padł 
na kolana, abyś pozwolił mi 
Królu nie odftępnie być przy 
boku swoim. Tknięty Monar
cha tak wspaniałym oświad
czeniem, prosi tego cnotli
wego i Hiftoryków pióra war
tego Młodziana, iżby przy 

1 nim był, i zachował się, ile 
możności nayspokoyniey.

Gdy drzwi wyparto i wyła
mano , czterech tylko  przy

Królu było Granadyerów. 
Przedarłszy się przez mo- 
tłoch ieden bezbożnik uzbro- 
ionypiką, ż oczu wściekłość, 
a z ulf miotaiąc obelgi, zbli
ża się wymierzając na Króla 
żelazo. —  Ow miody Strze
lec rzuca się przeciwko nie
mu gwałtownie i odbiia w sa
mym impecie pocilk, którego 
oftrze ugadza Ofiicera bliiko 
ftoiącego Gwardyi Narodo- 
wey, i rani lekko, a ten sobie 
winszuie takowego szczęścia. 
Król P. G irardelet uczynił 
potyrn Kapitanem w R egi
mencie de Botilannois.

Jak tylko wpadło pospól- 
ftwo do śrzodka pokoiów, o- 
toczonego Króla prawie na 
powietrzu w niezmiernym 
zamieszaniu z sobą wniolło.

Stał wprzód w oknie wpar- 
ty  mocno , poitawili potym 

1 na taborecie , czerwoną mu 
czapkę dziecie na głowę wło
żyło. Podano butelkę z w i
nem , ale podawaiący sam 
wprzód się napił wołaiąc, a- 
by się pić nie lękał. Nie by
ło na dorędziu szklanki, p ił 
więc z butelki ozwawszy się 
wprzód, (bo tak mu kazali)  
Wiwat Naród. Prosił wody 
Król, przecież mu podano, o- 
raz trochę cukru. Napił się 
nieco dla orzeźwienia się.

Hałas niezmierny powitał 
o sankeyonowanie dwóchKon- 
llytucyi przeciwko nieprzy- 
sięgłym zamieszanie iakiekol- 
wiek czyniącym Xiężom, i 20 
tysięcy woylka pod Paryż 
sprowadzeniu. Król prosił o
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uciszenie, którego gdy się 
doczekał",rzecze: Gdybym dat 
sankcyą w teraźniejszym  ro
zruchu  , czyliżby nie powie- 
dz:ano, Hem to przym uszo
ny. uczynił?  Przecież to u- 
śmierzylo nieco rozhuka
nych. Wszakże naywięcey bu
rzyli całą owe tłuszczą Gou- 
pilleau  i Lasource llawui Ja
kobini.

W czasie tak okropnych 
zamieszali, Królowa z Delfi
nem wypadła zpokoiów swo
ich, i nie odftępnie przy Kró
lu była, trzy mai ąc przed so- 
ba na ftole Delfina, który z 
kokardami troy-kołoroweini 
bawił się- a Królowa z rak 

. iego wlłęgi brała i zbliża
jącym się niektórym poda
wała. Gdyby z swoich po- 
koiów nie wymknęła się, pe- 
wnieby życie ftraciła.

Zgromadziło się w tym ter- 
tesie wiele Dziewcząt, któ
re wzięły się za ręce mocno i 
ścisnąwszy się, niedopuszcza- 
ly  naypogędliwszym przyftę- 
pu,wszyltkie impety odpiera
jąc. Dwie z nich są ranione, 
a iedna w  bok doftala kon- 
tuzyi.

Królowa tego dnia z ra
na po spowiedzi, gdyż cała 
Królewlka Familia spowiada
ła się i kommunikowała, mó
wiła do Madame' Elżbiety: 
Czegóż się mam Lękać ? Niech 
JUŻ zabitaią. AJ} ! gdyby dziś 
raczey, niż iutro!

Kiedy iuż JKróIowa znay- 
dowala się z Królem , pod 
ów czas właśnie nyiółtwo ro

zbiegło sic ‘ po całym pałacu, 
drzwi wypierano i rąbano. 
Do królowey też pokoiów 
wpadli, przetrzęśli wszyft. 
kie kąty, hawet kommody że
lazem łupali, szukaiąc Kró
lowey. Wiele rzeczy zginę
ło Z tey okoliczności, zega
rów, kleynotów, i srebra. Na
wet i nocne srebrne naczy-‘ 
nie ukradziono.

Niektórzy szaleńcy chcą 
wpaść do pokoiów Madame 
Córki Królewlkiey. Czego 
chcecie? krzyknie żołnierz na 
warcie ftoiacy. Wniść odpo- - 
wiadaia. Nie wnidziecie, rze
cze. Wnidziem. Nie wnidzie
cie. Stuchaycie: tak ieftem 
Obywatel dobry, iak w y ni
gdy lepszemi nie iefieście. 
Poftavvioi>o mię tu na warcie, 
muszę Urzec by przyszło paść 
trupem, co mam w zleceniu. I 
Idźcie po Kaprala, który mię 
tu poftawił, niech zlozuie, to 
sobie wnidziecie. Póki to 
nienalląpi, pierwszemu któ
ryby się ważył pomknąć, ten 
bagnet w brzuchu utopię. 
Wy mię zabiiecie, ale ia 
pierwey 4. was położę, i do
pełnię mey powinności. Wo- 
laia: Prawdziwie to iefł zacny 
żołnierz! trzeba szanować ■ 
rozkazy, które są iemu po- 
ruczone. Odchodzą szaleńcy.

Niektóre Kobiety w tym 
czasie tfyły nayzuchwalsze. 
Prawdziwe jędze, plemie Eil- 
menidów rwaty się same, i 
rozdrażniały zagorzałych Fa
natyków. Jedna wymierza
ła iuż pikę nu Króla, lecz gdy

nagłe spóyrzała na Królową 
wypada iey z rąk oręż; a o- 
na woła: Wiwat Królow a  ! 
Druga furya z grotem w rę
ku drze się,woła pokażcie mi 
Królową gdzie ona, zaraz ia 
Ugodzę. Ollicer niedaleko 
ftoiacy zimną rzecze krwią: 
Patrz nieszczęsna! oto spóy- 
rzy na Monarchinią ! Stawa 
iak wryta, rzuca grot o zie
mię , a sama oburącz oczy za- 
ftoniwszy między tłok ucieka.

Wcilkali się po kilka razy 
między Króla i Madame E l
żbietę, aby Sioltrę oddzie
lić od Brata, lecz Królewna 
trzymała sie za suknią obu
rącz, i widziano, iak po kilka 
razy połą toczące się łzy 
ocierała.

Gdy cała Familia Króle
wlka przeltraszona była, por- 
Wat Król iednego z Gwardyi 
Nar: za rękę, zowiącego się 
Gojse 1 przyłoży! do piersi 
swoich mówiąc: Obacz czy 
kołace serce, i wnoś dopie
ro czy się trwożę ?

Jeden zuchwalec chwycił 
Za rękę Króla i ścisnął mo
cno, toż spytał: /lłboż za j, 
ciebie nie ieśtem silnieyszy ?

Rzekł Król do Pana Baert 
•ednego z Deputowanych od 
2gr: Nar: których 24. było 
Przylłanych, W  Ban , któryś 
bardzo wiele woiażowal, co 
rozum iesz? gdy  się o dzi 
sieyszey scenie dowiedzą, co 
też o nas Cudzoziemcy p o 
wiedzą ?

Gdy żadnym sposobem nie 
dawała się owa zgraia uśmie-
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rzy"ć i przez godzin blifko 4. 
niezmierne hałasy robiła, 
przecież zlitował się P. Pe- 
tion Prezydent Paryża, iż 
przybył. Żaraz wołać zaczę
to Wiwat P. Petion. Wdepn
ie na tabu ret i do ludu wko
ło ftoigeego tak zaczyna: O- 
byw&tele wszyftkie wasze 
dzieła są nader chwalebne i 
wspaniało. Prawdziwie godne 
są wolnego ludu. Dotrwanie 
w przedsięwzięciach najwię
kszym będzie zaszczytem 
waszym, ale tym czasem od
łóżcie na czas inny tak pię
kne czynności waszych po
czątki. Król teraz chce sam 
icden zoftać, barzo proszę , 
abyście mu nie co spokoyno- 
ści dozwolili. Wyszedł; i za 
nim ruszyli , się wszyscy. Y  
tak przecie aż 0 9. godzinie 
uwolnili Króla od tak hanle- 
bney napaści.

W czasie teyokropney sce
ny było 24 DeputoAvanych od 
Zgromadź: Narodowego dla 
świadećfcwa tey akcyi, i ieśli- 
by można ratunku Króla, ałe 
ich przytomność tak się mia
ła iak 24 do 20 tysięcy. Co 
się tycze powagi Osób , ta 
nic me znaczyła, oprócz Pana 
Petion, S t Huruge, SarUerrc 
Goupilleau, Jsnard , &c, nay- 
przeciwnieyszych Królowi.

Gdy niektórzy z Deputo
wanych oświadczali Królowi, 
iż Zgromad: Narodowe użyie 
wszelkich śrzodków, aby za- 
beśpieczyć wolność K ró la , 
Widzę iuż dobrze zabeśpie- 
czona, odpowie Monarcha ;
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wfkazuiąc na piki, bardysze , 
żelazne widty, rożny, .strzel
by, pistolety, i armatę, która 
do po koióuj wprowadzona 
była.

Po fkończoney tey okro- 
pney scenie, Król kazał wizyą 
szkód wszyltkich wyrządzo
nych uczynić, i przez Sędzie
go pokoiu zweryfikować. Po
psute drzwi i zarakę, potłu
czone okna i lto łik i, podarte 
firanki i zafłonki, nakoniec w 
srebrze, złocie i drogich ka
mieniach ftraty spisano.

. Gdy nazaiutrz było nie ia- 
kie w Paryżu poruszenie, i , 
boiażń wznawiała ąię w Zam
ku T h u illerie , Królowa do 
Syna swego Delfina, którego 
iuż pndług Konftytucyi Xią- 
żeciem Królewfkim ( le Prin- 
ce Koyal )  nazywaia, leciała 
zatrwożona, M anio ! zawoła 
to dziecie ukochane ? Czy to 
się ieszcze dzień wczorayszy 
nie/kończył?  ( * )

Ż  Paryża d. aa. Czer: P. 
Paftoret aż do zadziwienia 
wychwalał Pana Palloy, któ
ry  zwyciężył i obalił Bafty- 
lią , od tego czasu iak się 
we Francyi wynaleźli xZ\vy- 
ciężcy zamków, to ielt że 
ten Palloy razem z drugie- 
mi burzył, gdy tylko bramy 
wybito, i garnizon wycięto, 
albo w niewolą zabrano, i gdy 
gubernatora broni a potym 
i życia pozbawiono. Otoż po
tym gdy krocie rąk niszczyły
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i zbiiałymury, V.Palloy  roze- 
lłał 83- kawałów z murów ka
mienia odłupanego do 83- 
Departamentów na pamiątkę 
heroizmu, i kazał bić meda
le z łańcuchów, które tam 
znalazł. Względem tego try
umfu P. M allet du Pan Au
tor dzieła Mercure Franęais 
daley tak m ów i:

P. Pastoret używa flów 
pompatycznych przeciwko 
Więzieniom Stanu, które dość 
są zaltąpione innemi , któ
rych 44. liczą teraz, gdzie 
tysiące X ięży i Obywate- 
iów ięczy za t o , iż tak 
mniemaia, że przekonania 
sumnienia swego odfcąpić 
nie należy.

Pod d więc wniosek tenże 
P. Palio ret aby na tym gdzie 
była Baityiia placu ftatuę wol
ności poliawiono i pierwszy 
kamień dńia 14. Lipca za
łożony zoftał.

Z  Frankfurtu  d. i y  Lipca. 
Koronacya Cesarlka dnia 14. 
tego miesiąca przy naywię- 

ikszych Uroczyltościach od
prawiła się. Dziś z rana Kla
gi (trat i Obywatele Cesarzo
wi homagium złożyli, a na 
dzień iutrzeyszy Wyiazd J. 
C. Mci do M oguncyi, gdzie 
się Król Prulki ma znaydo- 
wać, ieft ułożony. Dnia zaś 
9. Sierpnia Cesarz, a 1 1 .  
Cesarzowa w Pradze na Cze- 
fkie Króleitwo koronować się
będa.

Comme il y  nroit encore le leniematn ętitlgues mouremens &’ guel- 
gties craintes au chatean, U  Retne rola pres de son Fils: M am an ! lu i 
dit cct aimablc in f a n t : L it  - ce ąu’ bier n'eft donc pas encore fiai?


